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BIULETYN LITURGICZNY

Zawartość: I. DOKUMENTY ODNOWY. 1. M odlitw y nad  daram i okresu  W iel­
kiego Postu  w M szale Rzym skim  P aw ia VI. — 2. In stru k cja  Inaestim abile  
donum  w  spraw ie n iek tórych  norm  dotyczących m isterium  Eucharystii. II. 
W SPÛLNOTA LITURGICZNA. 1. Święcenie niedzieli. — 2. L itu rg ia  w Taizé *.

I. DOKUMENTY ODNOWY 

1. M odlitwy nad darami okresu W ielkiego Postu  
w Mszale Rzymskim Paw ła VI

Analiza m odlitw  nad  daram i (super oblata) okresu  liturgicznego W ielkie­
go Postu, zm ierza do ukazania problem atyki O fiary eucharystycznej w idzia­
nej w  perspektyw ie tem atyk i w ielkopostnej. Chodzi głównie o podkreślenie 
tych  elem entów , k tóre w  sposób szczególny charak teryzu ją  okres W ielkiego 
Postu, ukazując w  ten  sposób odnowiony kontekst liturgiczny, spraw ow anej 
w  tym  okresie roku  liturgicznego, Eucharystii.

Dla w łaściwego odczytania· powyższej problem atyki, należy pam iętać o n a j­
w ażniejszych o rien tacjach  W ielkiego Postu, zasadniczo ukierunkow anego w 
stronę Tajem nicy paschalnej. W Rzymie ten  okres czasu był przygotow aniem  
„pokutników ” do uroczystego pojednania w W ielki C zw artek; był p rzezna­
czony dla katechum enów  sposobiących się do przyjęcia „paschalnego” chrztu; 
dla całego zaś ludu  chrześcijańskiego był głębokim  i bardziej autentycznym  
przygotow aniem  do corocznie, uroczyście obchodzonej Paschy, św iąt Z m ar- 
twyehwstafnia.

Okres W ielkiego Postu  był zatem  czasem pokuty, czasem „chrzcielnym ” 
i czasem bardziej intensyw nego życia ch rześc ijańsk iego1. Był to okres li tu r ­
giczny szczególnie bogaty w  form ularze m szalne, m ając przyw ilej posiada­
n ia własnego formulairza n a  każdy dzień. Jednakże, zaznaczmy na początku, 
n iek tóre dni posiadały form ularze w łasne, w k tórych  przew ażała treść tem a­
tycznie uboga, bazująca na teologii „negatyw nej” i m ało w rażliw a na m en tal­
ność współczesnego człowieka. To było też powodem, dla którego, także i licz­
ne teksty  m odlitw  nad  daram i zostały popraw ione, uzupełnione, a — kiedy 
zachodziła potrzeba — m odlitw y w ielkopostne z poprzedniego M szału, zosta­
ły w yelim inow ane, a ich m iejsce zajęły form ularze pochodzące ze sta roży t­
nych sa k ra m en ta rzy 2. We w szystkich tych now ych m odlitw ach daje się za­

* R edaktorem  niniejszego biu le tynu  jest ks. Bogusław  N a i d o l s k i  TChr., 
Poznań.

1 Por. A. C h a v a s s e ,  Il ciclo pasquale, w : A. G. M a r  t i m o r  t, L a  
Chiesa in  preghiera. Introduzione alla L iturgia, Roma 2 1966, 781; A. N o c e n t ,  
Teologia liturgica della Quaresima, R ivista L itu rg ica (=R L ) 60 (1973) 7—9.

2 W porów naniu do M szału poprzedniego, liczba m odlitw  super oblata  
w ielkopostnych, pozostała ta  sam a. Jednakże dokonano nie jako  zm iany „ ja ­
kościow ej” : na 45 m odlitw  17 zostało w ziętych z sakram entarzy  sta roży t­
nych; pozostałe, po dokonaniu różnych zm ian, pochodzą z M szału P i u s a  V. 
Zaznaczmy, że zupełnie nowe m odlitw y nad  daram i są następujące: (przy 
cytow aniu m odlitw  M szału P a w ł a  VI posługujem y się następującym  skró­
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uw ażyć w yraźnie, tendencję do w zbogacenia spojrzenia Kościoła n a  W ielki
Post.

Sobór W atykańsk i II uw aża czas W ielkiego Postu  za okres przygotow a­
n ia do obchodzenia m isterium  paschalnego poprzez przypom inanie ch rz tu  lub 
też — w  w ypadku  katechum enów  — przygotow anie do niego oraz przez pokutę 
(por. K L 109). Ten podw ójny ch a rak te r W ielkiego P ostu  odnajdujem y, od­
pow iednio „rozbudow any”, w  tem atyce m odlitw  n ad  daram i. Chcąc w zboga­
cić m odlitw ę Kościoła o nowe treści, w skazane przez V aticanum  II, zrezygno­
wano w  reform ie M szału z m odlitw  o treść dość ogólnej, bądź np. z bardzo 
często pow tarzającym  się tem atem  Ie iun ium , ieiuniantes, m onotonnie pow ra­
cającym  w  tekstach  w ielkopostnych. Było to pew ne ryzyko zredukow ania 
perspektyw y ascezy w ielkopostnej do rezygnacji ty lko  okresow ej z po k ar­
mów, zwłaszcza m ięsnych. Nowy Mszaił, k tó ry  nierzadko p rzejm uje m odlitw y 
nad  daram i ze wcześniejszych istn iejących  form ularzy , a tam , gdzie zachodzi 
konieczność, dokonuje stosownych popraw ek, używ ając słów i w yrażeń uk a­
zujących szersze perspektyw y. Naw rócenie, wolność od przyw iązania do 
rzeczy m ateria lnych , poznanie praw dziw ych ideałów , przechodzenie od „sta­
rości” do „nowości” życia, udział w  ta jem nicach  w iary  z czystym  sercem  jako 
w yraz postaw y w ielkopostnej, ro la chrztu  odradzającego do życia wiecznego 
oraz znaczenie O fiary eucharystycznej — oto m oząika „now ych”, ciągle a k tu ­
alnych tem atów  W ielkiego Postu  i całego życia chrześcijanina.

I. T e o l o g i a  E u c h a r y s t i i  
w  m o d l i t w i e  w i e l k o p o s t n e j  K o ś c i o ł a

M odlitw a nad  daraani (super oblata), k tó ra  jest m odlitw ą kończącą przy­
gotow anie darów , a zarazem  stanow iącą w prow adzenie do M odlitwy euchary ­
stycznej, s ukazuje bogactw o teologiczne spraw ow anej E ucharystii, w zbogaca­
jąc jednocześnie tem atykę poszczególnych okresów  roku  liturgicznego.

Analizę m odlitw  nad daram i W ielkiego P ostu  rozpoczniem y od syn te ty ­
cznego przedstaw ienia najw ażniejszych  aspektów  teologiczno-doktrynalnych 
E ucharystii, a następnie poświęcim y uwagę kontekstow i w ielkopostnem u, w 
którym  jest spraw ow ana E ucharystia.

1. Teologiczno-doktrynalne aspekty  E ucharystii

O fiara C hrystusa ustanow iona n a  O statn iej W ieczerzy, a uobecniana dzi­
siaj sak ram entaln ie, jest jedyną ofiarą (sacrificium  singulare), k tó ra  w yjed­
n u je  u Bożego miłosierdzia) przebaczenie grzechów. 4 E ucharystia , „zbaw ienna 
ofia ra” oczyszcza nas z g rzechów B; broni przed wszelkim i n iebezpieczeństw a­
m i e; uw alnia od ziem skich, złych p rzy w iązań 7; „św ięte ta jem n ice” przyspo­

tem : M R =M szał Rzym ski, w ydanie typiczne z roku  1970; podana przy tym  
liczba oznacza stronę w  tym  w ydaniu  M szału): MR: 186, 187, 188, 191, 194, 
198, 205, 207, 208, 210, 211, 216, 218, 223, 235, 238, 237.

3 W prow adzenie ogólne do M szału R zym skiego  (=W OM Rz), 53 — Tłum. 
polskie w: Posoborowe Praw odaw stw o Kościelne  (= P P K ), zebrał i p rze tłu ­
m aczył ks. Edw ard S z t a f r o w s k i ,  W arszaw a 1975, t. VI, z. 2, 231.

4 MR 235 — Niedziela Palmowa·. Por. także: MR 181 — czw artek po P o­
pielcu; MR 186—poniedziałek 1 tyg. W ielkiego Postu  (=W P); MR 192—II  
n iedziela WP, MR 200—III n iedziela WP.

s MR 203—w torek  3 tyg. WP. Por. także: MR 213 — czw artek  4 tyg. 
W P; MR 214 — piątek  4 tyg. W P; MR 216 — V niedziela W P; MR 219 — 
w torek  5 tyg. W P; MR 203 — w torek  3 tyg. WP.

» MR 204 — środa 3 tyg. WP.
7 MR 195 — w torek  2 tyg. WP; MR 194 — poniedziałek 2 tyg. WP.
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sab ia ją  nas do przyjęcia uzdraw iającej ła s k i8, Ofiajra eucharystyczna, sk łada­
na przez oddany Bogu Kościół, jest sakram entem  dającym  zbaw ienie 9; przez 
tę  ofiarę, Bóg w  sw ojej ogrom nej dobroci p rzyw raca naim zbaw ienie 10, dzieło 
zbaw ienia, k tó re  Bóg spraw ia skutecznym  w nas przez eucharystyczną ofiarę, 
przynosi je  także dla całego ś w ia ta и . Kościół, spraw ując Eucharystię, roz­
szerza spojrzenie ze w spólnoty liturgicznej na całą w spólnotę ludzką, sk łada­
jąc  tę  ofiarę z żyw ą w iarą  za zbawienie św iata 12.

C elebrow ana przez Kościół E ucharystia  spraw ia skutk i odkupienia i  p ro­
w adzi do zb a w ien ia18; ak tualizacja zatem  ofiary  C hrystusa i „dokonyw anie” 
się dzieła naszego o d k u p ien ia14, uwiecznia się na w szystkie wieki, aż do 
przy jśc ia  P ana.15

O fiara eucharystyczna jest określana, charak terystycznym  dla m odlitw y 
nad daram i, w yrażeniem  sancta com m ercia  — „św ięta w ym iana”, k tó ra  do­
konuje się w  te j o fie rze18. O fiarujem y Bogu dary, k tóre on sam dał nam  dla 
podtrzym ania naszego życia doczesnego; Bóg przy jm uje te  dary  w czasie ofia­
ry  eucharystycznej i przem ienia je, aby daw ały nam  życie wieczne, aby stały  
się lekarstw em  na w ieczność.17 W spraw ow aniu  zatem  E ucharystii ak tu a li­
zuje się „wymianai”, k tó ra  dokonała się pomiędzy Bogiem i człow iekiem  we 
W cieleniu Syna Bożego; teologię te j „św iętej w ym iany” uw ypuk lają  w syn­
tetycznych stw ierdzeniach m odlitw y super oblata, podkreśla jąc ruch  „w stę­
pu jący” i „zstępujący”, którego E ucharystia jest obecnie ce n tru m .18

Bóg, k tóry  p rzy jm uje ofiarę swoich w iernych, dając jednocześnie możność 
uczestniczenia w  św iętych darach, doprowadza do „pełni” tych darów ; sp ra ­
w ia, że ta  sak ram en talna  ofiara przynosi nam  życie w ieczne .19 E ucharystia 
d a je  nam  udział w  życiu w iecznym  (KI 47). W ym iar eschatologiczny spraw o­
w anej E ucharystii ukazuje się zatem  w yraźnie w  m odlitw ach nad  daram i 
Wielkiego Postu.

2. Msza św ięta — sacrificium  observantiae quadragesimalis

O fiara eucharystyczna, spraw ow ana przez w iernych  Kościoła w czasie 
W ielkiego Postu, jest nazw ana sacrificium  observantiae quadragesim alis — 
„ofiara w ielkopostnej pokuty, ofiara sk ładana w  czasie czterdziestodniow ej 
poku ty” 20. Tym  sam ym  ukazuje się „kon tekst” określonego m om entu życia 
chrześcijanina, w  k tórym  jest spraw ow ana E ucharystia. Term inam i bowiem  
observantia, exercita tio  quadragesimalis określa się aktyw ność pokutną i w y­
siłek  relig ijny  chrześcijan, k tórzy  są gotowi, by w łaściw ie i godnie przeży­
w ać ta jem nicę paschalną C hrystusa i swoją osobistą. M odlitwy n ad  daram i
ukazu ją  ta k ą  postaw ę, jako najbardzie j odpow iednią dla tego okresu  roku

8 MR 191 — sobota 1 tyg. WP.
» MR 202 — poniedziałek 3 tyg. WP; MR 206 — piątek  3 tyg. WP; MR 

212 — środa 4 tyg. WP.
18 MR 190 — p ią tek  1 tyg. WP.
11 MR 221 — czw artek  5 tyg. WP.
18 MR 208 — IV niedziela. WP.
18 MR 199 — sobota 2 tyg. WP.
14 Por. K K  3.
15 Por. KL 47.
18 MR 196 — środa 2 tyg. WP.
17 MR 188 — środa 1 tyg. W P; por. także: MR 187 — w torek  1 tyg.

W P; MR 211 — w torek  4 tyg. WP; MR 220 — środa 5 tyg. WP.
18 Por. M. M a g r a s s i ,  A ntico  e nuovo nell’eucologia del Messdle rin -  

■novato, w: II nuovo Messale. .A tti  della X X II  Settim ana L iturgica  Nazionale, 
P adova 1972, 49.

19 MR 237 — W ielki W torek; MR 236 — W ielki Poniedziałek.
80 MR 182 — P iątek  po Popielcu,
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liturgicznego: sk ładana ofiara w  czasie w ielkopostnej pokuty, m a spraw ić 
abyśm y sta li się oddanym i sercem  Bogu („m iłym i Bogu”) oraz udziela nam  
siły do  ochotniejiszego p rak tykow an ia  w yrzeczeń .21 Bóg uśw ięca nasze w y­
rzeczenia, aby podejm ow ane przez w iernych w ielkopostne dzieła pokutne 
przyczyniały się do w ew nętrznej p rzem ian y .22

Oddane Bogu serca, ochotniejsze prak tykow anie wyrzeczeń, czyny zew­
nętrzne, pokutne, odpow iadające praw dziw ej w ew nętrznej przem ianie — to 
główne aspekty  w ielkopostnej pokuty, pozw alające dostrzec istotę p rak tyk  
pokutnych W ielkiego Postu. To pom aga jednocześnie podjąć konkretny  w y­
siłek, by w łaściw ie przeżyć ten  okres roku  liturgicznego. To też stanow i ofia­
rę w ielkopostną Kościoła, jak  sugeru ją teksty  m odlitw  super oblata, nabyw a­
jąc E ucharystię, spraw ow aną w  tym  czasie, sacrificium  observantiae quadra- 
gesimalis.

H. T e o l o g i a  c z a s u  w i e l k o p o s t n e g o

Analiza m odlitw  nad  daram i W ielkiego Postu  pozwala zauważyć nie ty l­
ko całe bogactwo teologii Eucharystii, ale także ukazuje spojrzenie m odlące­
go się Kościoła na okres roku liturgicznego, w k tórym  spraw uje się ofiarę 
eucharystyczną. S tanow i to  bardzo cenne uzupełnienie teologii „kolekty”, k tó ­
ra  wyrażai charak te r spraw ow anej litu rg ii; m odlitw a nad daram i, skoncentro­
w ana w zasadzie na akc ji „o fferto rialnej”, podkreśla jednocześnie związek 
przygotow yw anych darów  i ofiary z rokiem  liturgicznym · 28 Uchwycenie głów­
nych tem atów  w ielkopostnych, pozwalai na głębsze zrozum ienie tego czter­
dziestodniowego okresu czasu przygotow ania na św ięta Paschy.

1. A spekt zew nętrzny pokuty w ielkopostnej

Rozpoczynając — uroczystym  spraw ow aniem  litu rg ii eucharystycznej — 
okres W ielkiego Postu m odlitw a nad  daram i Środy Popielcowej podaje cha­
rak terystyczne określenie tego okresu roku liturgicznego. W ielki Post je s t 
czasem pełnienia dzieł pokuty i m iłosierdzia (miłości) paenitentiae caritatis- 
que labores, k tóre u ła tw iają  pokonanie naszych waid i oczyszczenie z grze­
chów, um ożliw iając zjednoczenie się z M ęką Syna Bożego. 24 E ucharystia  w in ­
na być zatem  spraw ow ana w atm osferze realizow anej pokuty  i miłości, ogła­
szanych tu ta j jako program  rozpoczynającego się Czterdziestodniow ego P rzy­
gotowania. D efinicja dotychczasow a W ielkiego P ostu  (poprzedniego Mszału) 
cum  epularum  restrictione carnalium  („ujm ując pożyw ienia c ia łu”) 25 staw a­
ła się nieco przesadną i nieodpowiednią, ponieważ sam post, rozum iany jako 
pow strzym yw anie się od spożywania pokarm ów  m ięsnych, p rzestał już s ta ­
nowić cechę charak terystyczną tego okresu roku liturgicznego. Inne bowiem  
aspekty  W ielkiego Postu, bardzo istotne, nie znajdow ały odpow iedniego za­
akceptow ania, jak  chociażby te, o k tórych  mówi super oblata  Środy Popiel­
cowej: aktyw ność pokutna i pełnienie dzieł m iłosierdzia. Te spraw y, stano­
w iące odnowione spojrzenie Kościoła, zostały z naciskiem  podkreślone w  kon­
sty tucji apostolskiej P a w ł a  VI P aenitem in i. 24 M odlitw a Kościoła obejm uje

21 Tamże.
22 MR 197 — czw artek 2 tyg. WP.
23 Por. WOMRz 32 i 53 (tłum. pol., w: P P K „t. VI, z. 2, 219 i 231).
24 MR 180. M odlitwa super oblata  Środy Popielcowej w  ak tualnym  Msza­

le rzym skim , znajdow ała się poprzednio w form ularzu  I N iedzieli W. Postu. 
Słusznie zatem  — zgodnie z jej tem atyką — w róciła do form ularza Mszy 
św. na rozpoczęcie W. Postu  tzn. na· Środę Popielcową.

25 p or. m odlitw ę „sekretę” I niedzieli W. Postu  M szału P i u s a  V.
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swym  spojrzeniem  człow ieka w  jego „pełnym ” w ym iarze; nie zostaje pom i­
n ię ty  żaden z aspektów  życia ludzkiego. M odlitw a nad  daram i litu rg ii w ielko­
postnej chce przypom nieć, że praw dziw a p rak tyka  pokutna m usi obejm ować 
człowieka całego; n ie  może zatem  pom inąć, bez w zględu na czap i w a­
runki, w  jak ich  żyją chrześcijanie, rów nież ascezy fizycznej: cały bowiem 
człowiek, dusza i ciało, pow inno uczestniczyć ak tyw nie w  tym  akcie re lig ij­
nym , którego owoc jest sk ładany w  ofierze eucharystycznej. Chodzi zatem  
nie tylko o spraw y duchowe, k tó re  w  obecnej reform ie zostały w yraźniej 
zaakcentow ane, ale rów nież i o udział „ciała”, może dotychczas zbytnio prze- 
akcentow any, niem niej jednak  rów nie ważny. M odlitw a n ad  daram i z po­
n iedzia łku  piątego tygodnia W ielkiego Postu  podkreśla ważność — przy 
spraw ow aniu  eucharystycznej o fiary  — nie tylko czystości serca ale także 
paenitentiae corporalis fru c tu m  27. Można dostrzec w  tym  sform ułow aniu echo 
nauczania św. Ja n a  Chrzciciela: „W ydaje więc godny owoc naw rócenia” 
(Mt 3,8). Przygotow anie do obchodzenia św iąt paschalnych m a obejm ować za­
tem  duszę i ciało, k tóre zostają uświęcone przez eucharystyczną ofiarę ®*.

Postawai w ielkopostna chrześcijanina ma charakteryzow ać się w olnością 
od pokus św ia ta  (a terrenis effice  illecebris libera tos)29, a  także od w szyst­
k ich  ziemskich, zapew ne niew łaściw ych i złych, przyw iązań (a v itiis  terre­
nis) 3°. Ta zew nętrzna postawai pokutna m a być odrzuceniem  przylgnięcia do 
fałszyw ych radości, a usilnym  dążeniem  do praw dziwego szczęścia31. Często 
chodzi o to, by Bóg skierow ał ku  sobie naszą oporną, buntow niczą w o lę32, 
byśm y oczyszczeni od skłonności do złego od „ziem skiej starości” (terrenae  
vetustatis), czynili postępy w  odnowionym  w  nas, życiu ła s k i33. U czestni­
cząc w  św iętych obrzędach, w inniśm y przez czynną miłość, dobre czyny, 
w nikać w  ta jem nicę M ęki Syna Bożego 33

Teksty m odlitw  liturgicznych, jak  powyższe, wnoszą bez w ątp ien ia pe­
wne novum  do naszego spojrzenia na W ielki Post. W ydaje się, że tek sty  te  
wnoszą pew ną korek tę naszego sposobu „uprawiania) pokuty” ; cały człowiek, 
w  swym bogactw ie postaw , bierze udział w  przygotow aniu do św iąt paschal­
nych. Uczestnictwo w  ofierze eucharystycznej zm ierza do uśw ięcenia za­
równo duszy, jak  i ciała człowieka; udzielając łask i do podejm ow ania boga­
te j w swej postaci zew nętrznej także, postaw y pokutnej.

23 AAS 58 (1966) 177—198 (tłum. polskie w: P PK  z. 2, W arszawa 1969,
67—104).

27 MR 218 — poniedziałek 5 tyg. WP.
28 MR 192 — II niedziela WP: fid e liu m  tuorum  ćorpora m entesque san­

ctificet. M ens w  języku b ib lijnym  i patrystycznym  jest term inem  w skazu­
jącym  na aktyw ność duchow ą człowieka; (por. A. B l a i s e ,  Le vocabulaire 
latin  des principaux thèm es liturgiques, T urnhou t 1954, 533); m ens  w  naszym  
przypadku zachowało znaczenie powyższe: odnosi się w ięc do strony ducho­
wej człowieka, w  odróżnieniu od corpus oznaczającym  stronę fizyczną, m a­
terialną .

29 MR 194 — poniedziałek 2 tyg. WP.
30 MR 195 — w torek  2 tyg. WP. In teresu jąc  postaw ę, zalecaną w  tych  

m odlitw ach Kościoła, należy wziąć pod uw agę nauczanie Soboru W atykańs­
kiego II oraz m entalność dzisiejszego człowieka. To pozwoli sprecyzow ać, 
że chodzi tu  o uwolnienie od tego wszystkiego co grzeszne, złe lub  prow adzi 
do grzechu. I ty lko ta k a  in te rp re tac ja  w ydaje się jedynie słuszna; Sobór 
W atykański II potw ierdził bow iem  doniosłość i w artość tego co ziemskie 
(m. in. KK 36; K O K  36).

31 Por. MR 205 — czw artek 3 tyg. WP.
32 MR 215 — sobota 4 tyg. WP.
33 MR 210 — poniedziałek 4 tyg. WP.
33 MR 238 — W ielka Środa.
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2. W ym iar duchowy pokuty w ielkopostnej

W czasie W ielkiego P ostu  cala w spólnota chrześcijańska i każdy w ierny  
z osobna, są w zyw ani do głębokiej odm iany, przem iany duchow ej. Sk ładając 
dary  i zanosząc prośby, biorący udział w  spraw ow anej litu rg ii pow inni 
„zw racać swe serca ku  Bogu” 35 z należytym  usposobieniem  uczestniczyć 
w  św iętych o b rzędach38. Bez tru d u  dostrzega się tu  odległe w ołanie proroka 
Joela: „Nawróćcie się do M nie całym  sw ym  sercem... rozdzierajcie jednak  
serca wasze, a nie szaty” (2,12—13); a także głos Jerem iasza: „Nawróć nas, 
Boże, do Ciebie w rócim y” (Lm 5,21). Gdy spraw ujem y Eucharystię, p rzebłagalną 
ofiarę, uśw iadam iam y sobie w yraźniej, że to Bóg je st tym , k tó ry  m a pokiero­
wać naszym i „niestałym i sercam i” 37.

Postaw a chrześcijanina w  okresie W ielkiego Postu, ukazyw ana w  m odli­
tw ach  super oblata  wywodzi się z n aw ró ce n ia3S, a w ięc ze zm iany sty lu  
i sposobu naszego życia 39. N auczanie Kościoła poszerza to spojrzenie m odlitw  
liturgicznych, w yjaśn iając, że „naw rócenie” (metanoia) jest w ew nętrzną prze­
m ianą całego człowieka, przez k tó rą  zaczyna on myśleć, sądzić i układać swo­
je  życie przepojony tą  św iętością i m iłością Boga, które... zostały u jaw nione 
w  Synu i nam  w pełni udzielone 40. Takie naw rócenie w yjednu je  nam  ofiara 
Mszy ś w ię te j41 ; jest ona znakiem  naszego oddania, poprzez k tó rą  jednocze­
śnie Bóg uśw ięca nąsze ży c ie42. E ucharystia  zajm uje w ażne m iejsce w  ży­
ciu duchow ym  w iernego; p rak ty k a  pokutna m a zm ierzać, przez oddane Bo­
gu życie, do godnego sk ładania N ajśw iętszej O fia ry 4S, k tó ra  jest „szczytem, 
do którego zm ierza działalność Kościoła i źródłem , z którego w ypływ a cała 
jego m oc” (KL 10).

O fiara eucharystyczna sta je  się dla nas skuteczną, udziela nam  swych 
owoców, jeśli P an  oczyści nas ze „sta rych” skłonności do złego i odnowi 
w  nap życie B oże44. Ten tem at jest szczególnie charak terystyczny  dla św. 
Paw ła, dla którego „starość” i „nowość” posiadają bardzo określoną w ym o­
wę 45: starość jest sym bolem  zła, grzechu, a nowość oznacza naw rócenie, do­
bro, zjednoczenie z C h ry stu sem 48. A utentyczny C hrystusow y sty l życia do­
m aga się zatem  radykalnej zm iany w  porów naniu  z „daw nym ” sposobem 
życia: „co się tyczy poprzedniego sposobu życia trzeba porzucić dawnego 
człowieka, k tó ry  ulega zepsuciu... a ... przyoblec człowieka now ego” (Ef 
4,22—24); osobisty w kład  chrześcijanina polega więc na rzeczyw istym  uśm ier­
caniu „starego człow ieka” (Kol 3,9), k tó ry  jeszcze żyje w  jego członkach, 
„w tym , co przyziem ne” 47.

W przygotow aniu do św iąt Paschy chodzi o odnowienie naszego życiai48;

35 MR 189 — czw artek 1 tyg. WP.
38 MR 184 — I niedziela WP.
37 MR 219 — w torek  5 tyg. WP.
38 MR 221 — czw artek 5 tyg. WP.
39 Takie znaczenie łacińskiego słowa conversio, conversatio  sugeru je  A. 

B l a i s e ,  dz. cyt., 563.
40 Por. P a w e ł  VI, P aenitem ini, tłum . poi. PPK, z. 2, 77.
42 Por. MR 186 — poniedziałek 1 tyg. WP.
41 MR 221 — czw artek  5 tyg. WP.
43 Por. MR 198 — piątek  2 tyg. WP.
44 Por. MR 210 — poniedziałek 4 tyg. W P; por. także: MR 212 — środa

4 tyg. WP.
45 Por. Rz 6,6; K ol 3,5. 9—10; Ef 4, 22—24.
48 Por. L ist do R zym ian . W stęp. Przekład z oryginału. K om entarz, oprać. 

K. R o m a n i u k ,  Poznań 1978, 146.
47 Por. L is ty  w ięzienne św iętego Pawła. W stęp. P rzekład z oryginału  

K om entarz, oprać. J a n k o w s k i ,  Poznań 1962, 281. 284. 456—457.
48 MR 212 — środa 4 tyg. WP.
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bardzo w ażne jest, by w  w iększej czystości obchodzić m isterium  paschalne 49 ; 
aby, dzięki łasce Bożej, z oczyszczoną duszą uczestniczyć w  ofierze eucha­
rystycznej i w  ten  sposób gorliw ie przygotow ać się na „uroczysty obchód 
je j ustanowieniai” 50. O fiara „uw ielbienia i p rzeb łagan ia” oczyszcza nasze 
serca, abyśm y odpowiedzieli m iłością na Bożą miłość 51.

Czas W ielkiego P ostu  jest okresem  przem iany naszego życia. Bóg, k tóry  
oświecił nas, dając nam  poznanie p raw d  chrześcijańskiej w iary , mocą ofia­
ry  eucharystycznej, „oczyszcza” swoich w iernych. N aw rócenie, głęboka p rze­
m iana płynąca z pokuty  w ielkopostnej i uczestnictw o w  E ucharystii spra­
w iają, że dochodzi się do poznania praw dy, człowiek zbliża się do T ajem nic 
C hrystusow ych; możliwe jest zatem  poznanie w łaściw ej drogi czynienia· po­
ku ty  62.

Spraw ow ana ofiara Mszy św iętej, mocą nadprzyrodzoną spraw ia w  nas 
konieczną przem ianę i oczyszcza nas —■ to też stanow i jeden z w ażnych 
przedm iotów  prośby Kościoła po zakończeniu L itu rg ii Słowa, w  k tó rej, ko ­
le jny  raz, poznaliśm y praw dy  chrześcijańskiej n au k i (quos fidei Christianae 
eruditionibus im bu isti) S3. Tem atyka m odlitw y nad  daram i pozostaje zatem  
w zw iązku z L itu rg ią Słowa, w  której „Bóg przem aw ia do swego ludu, u ja ­
w nia się ta jem nica odkupienia i zbaw ienia oraz dostarczony jest duchowy 
pokarm , a sam C hrystus przez swoje słowo jest obecny w  pośrodku w ier­
nych. Słowo zaś Boże lud czyni swoim w  śpiew ach i łączy się z nim  w  w y­
znaniu w iary ” 54.

N aw rócenie w ielkopostne jest nie tylko pow rotem  do Boga, ale także 
decyzją i zobowiązaniem  „pow rotu” do w spólnoty z tym i, k tórzy tw orzą je ­
den lud Boży. W arunkiem  fundam entalnym , takiego w łaśnie „pow rotu” do 
w spólnoty, jest przebaczenie b ratersk ie , ja k  przypom ina m odlitw a nad  d a ra ­
m i III  n iedzieli W. P o s tu 55. B łagając o odpuszczenie naszych osobistych win, 
m usim y uczyć się przebaczać naszym  braciom , bliźnim. P ojednanie z Bo-) 
giem Ojcem  jest m ożliwe zatem  jedynie, jeśli m a m iejsce po jednanie z n a ­
szym bliźnim , bo to  jest praw dziw ie Bogu m iła ofiara 6e.

3. A spekt „chrzcielny” W ielkiego Postu

Okres W ielkiego P ostu  był zawsze w  Kościele czasem pokuty  i bardziej 
intensyw nego życia chrześcijańskiego, oraz czasem poświęconym  sak ram en­
tow i chrztu. Ja k  w ynika choćby z powyższej analizy, m odlitw a nad  daram i 
„w ielkopostna”, daje dość kom pletne spojrzenie n a  przygotow anie do Paschy 
i n a  przeżycie W ielkiego P ostu  poprzez pokutę i p rak ty k i w ielkopostne. Te­
m atyka „chrzcielna” natom iast je s t obszernie ukazana w  fo rm ularzach  m szal­
nych, przeznaczonycn głównie d la  katechum entów  i p rzy jm ujących  w  tym  
okresie chrzest św ięty, a m ianow icie: In  scrutin iis peragendis (MR 729—732)

«  MR 214 — p ią tek  4 tyg. WP.
60 MR 207 — sobota 3 tyg. WP.
51 MR 183 — sobota po Popielcu.
32 MR 216 — V niedziela W. Postu.
53 Tamże.
33 WOMRz (tłum. pol. w : P PK  t. VI, z. 2, 220—221).
55 MR 200.
53 P rzebaczenie b ra te rsk ie  jest także jedną z p rak ty k  pokutnych w łaści­

w ych na W ielki Post. Łatw o dostrzec tu  echo nauczania Jezusa: „Jeśli bo­
w iem  przebaczycie ludziom  ich przew inienia, i w am  przebaczy O jciec w asz 
n ieb iesk i” (Mt 6,14). Isto tnym  m om entem  m usi być pojednanie się z b ra tem  
swoim, zanim  złoży się ofiarę na o łtarzu  (por. M t 5,23n). M odlitw a Ojcze nasz 
przypom ina i poucza: „przebacz nam  nasze w iny, jak  i m y przebaczam y tym , 
którzy  przeciw  nam  zaw inili” (Mt 6,12).
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i In  conferendo baptism ate  (MR 732—735), k tóre używa się ew entualnie 
w  niedziele: III, IV  i V W ielkiego Postu. W pozostałych m odlitw ach super  
oblata  tego okresu roku liturgicznego, tem at chrztu  jest raczej m ało w ido­
czny; jedynie w yraźny akcent odnajdujem y w  tekście m odlitw y nad daram i 
z  soboty V tygodnia W ielkiego Postu: Bóg przez sak ram ent chrztu  odradza 
do życia wiecznego tych w szystkich, k tórzy w  Niego w ierzą, w yznają Jego 
im ię 57. On przy jm uje w tedy dary  i m odlitw y od sług swoich, spełnia ich 
pragnienie i odpuszcza g rzech y 58. Do sak ram en tu  chrztu  odw ołuje się m o­
d litw a nad  daram i z V niedzieli W ielkiego Postu, gdy prosząc o oczyszcze­
nie w iernych z grzechów przez ofiarę eucharystyczną, w spom ina o w szy­
stk ich  tych, k tórzy otrzym ali poznanie p raw d  chrześcijańskiej w iary  (MR 216).

A naliza treści now ych m odlitw  super oblata  W ielkiego Postu, p rzedsta­
w iona tu  w syntetycznym  skrócie, prow adzi do lepszego zrozum ienia re fo r­
m y dokonanej w  tym  okresie roku  liturgicznego. Zauw aża się w ielką troskę 
Kościoła wzbogacenia w nowe treści teologiczne m odlitw y litu rgicznej, a tym  
sam ym  poszerzenie spojrzenia w iernych na p rak tykę pokutną W ielkiego Po­
stu. Dzięki dokonanej reform ie, m odlitw y super oblata  zyskały na w iększej 
przejrzystości, ale jednocześnie wzbogaciły się o głębię teologicznych treści. 
O trzym aliśm y zatem  ubogacone spojrzenie na Eucharystię, „jedyną ofiarę”, 
„św iętą w ym ianę” sk ładaną przez oddany Bogu Kościół, jako sakram ent da­
jący zbaw ienie; spraw ow ana w duchu pokuty  w ielkopostnej jest nazw ana' 
sacrificium  observantiae quanragesim alis.

Przez  odpowiedni dobór m odlitw  ze skarbca Kościoła, przez popraw ienie 
bądź uzupełnienie tekstów  m odlitw , a niekiedy przez elim inację m odlitw  ubo­
gich w  treści, czas W ielkiego P ostu  ukazuje się w  całym  swym  bogactw ie 
teologicznym, nie zacieśnionym , jak  byw ało to często dotychczas, ty lko do 
jakiegoś jednego jego aspektu. W ielki Post p rzedstaw ia się nam  jako czas 
pełnienia dzieł pokuty  i miłosierdzia.; p rak tyka  pokuty obejm uje całego czło­
w ieka, jego życie duchowe i fizyczne; cały człowiek bierze udział w  przy­
gotow aniu do obchodzenia św iąt paschalnych. P ostaw a w ielkopostna ch a rak ­
te ryzu je  się następnie w olnością od pokus św iata i od w szystkich ziemskich, 
n iew łaściw ych i złych przyw iązań; jest odrzuceniem  fałszyw ych radości, 
a  szukaniem  i dążeniem  do praw dziw ego szczęścia. Postaw a chrześcijanina 
w  okresie Wielkiego P ostu  m a płynąć z jego naw rócenia, co stanow i mom ent 
n ajbardzie j charak terystyczny  tego czasu liturgicznego; chodzi tu  o w ew nętrz­
ną przem ianę całego człowieka, k tó ry  zaczyna myśleć, sądzić i układać swo­
je  życie po Bożemu. Głębsze poznanie praw dziw ych ideałów, przechodzenie 
od „starości” do „nowości” życia, udział w  ta jem nicach  w iary  z czystym  ser­
cem, pow rót do w spólnoty Kościoła poprzez przebaczenie b ra te rsk ie  — wszy­
stko to  stanow i bogactwo nowego spojrzenia na W ielki Post i na życie chrześ­
c ijan ina  dzisiaj przeżyw ającego ta jem nice w iary.

Sądzić należy, że to spojrzenie i przypom nienie, k tó re  odnajdujem y w  mo­
dlitw ach  nowego m szału, powoli będzie przenikać do św iadom ości i życia 
w iernych.

ks. Jan Janicki, K ielce

2. Nowa instrukcja w  sprawie niektórych norm
dotyczących m isterium  E ucharystii

K ongregacja do S praw  S akram entów  i K ultu  Bożego w ydała 3 IV 1980 r. 
in stru k c ję  w  spraw ie n iek tórych  norm  dotyczących k u ltu  Tajem nicy Eucha­
rystycznej. In s tru k c ja  rozpoczyna się od słów Inaestim abile donum . Je s t ona

57 MR 223.
58 Tamże.
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dokładnie tego samego typu  dokum entem , co in stru k c ja  sam ej kongregacji 
z 5 IX  1970 r., określana jako trzecia in stru k c ja  dotycząca w prow adzenia 
w  życie soborowej odnowy liturgii. O statnio w ydany dokum ent nie chce być 
syntezą uprzednio w ydanych przepisów. Bezpośrednim  powodem w ydania in ­
s tru k c ji są pew ne nadużycia dotyczące Eucharystii. N iektóre z nich, zw ła­
szcza mnożenie m odlitw  eucharystycznych bez aprobaty  kościelnej, czy w y­
korzystanie tekstów  liturgicznych do celów społeczno-politycznych grożą 
„rzeczyw istym  zafałszow aniem  litu rg ii ka to lick ie j”. D okum ent jest także w y­
nikiem  świadomości, że w ierni m ają praw o do praw dziw ej litu rg ii to jest 
tak iej, jak ie j chciał i jak ą  ustanow ił Kościół. N iestosowne zaś eksperym enty 
dezorientują w iernych. Posługiw anie się tekstam i n ie  zatw ierdzonym i, stw ie r­
dza dokum ent, prow adzi do zerw ania „koniecznej spójni między lex  orandi 
i le x  credendi”. W tym  św ietle dokum ent przypom ina: „Nikom u innem u, 
choćby był kapłanem , nie wolno na w łasną rękę niczego dodawać, ujm ow ać 
lub zm ieniać w litu rg ii”.

In stru k cja  w  dalszym  ciągu podaje szczegółowe przypom nienia dotyczą­
ce spraw ow ania Mszy św. oraz ku ltu  E ucharystii poza Mszą św. Uwagi te  
obejm ują 27 artykułów . Przytoczym y najbardzie j typow e m ając na uwadze 
rzeczywistość Polską.

„Hom ilia ma na celu w yjaśnić w iernym  słowo Boże zaw arte  w  czytaniach 
oraz w skazać na· jego współczesną wymową. Hom ilia należy zatem  do k ap ła­
na lub do d iakona” (art. 3).

„Odmówienie m odlitw y eucharystycznej, będącej ze swej n a tu ry  jakby  
szczytem całego obrzędu, jest zastrzeżone kapłanow i na mocy święceń. Je st 
zatem  nadużyciem , jeśli każe się odm awiać n iek tó re części m odlitw y eucha­
rystycznej diakonowi, m inistrow i niższego stopnia lub w iernym . Zgrom adzenie 
nie pozostaje jednak  bierne i bezczynne: łączy się ono z kap łanem  przez 
w iarę Д w m ilczeniu oraz okazuje sw oją łączność poprzez różne sposoby 
uczestnictw a, przew idziane w  trakc ie  m odlitw y eucharystycznej: odpowiedzi 
dialogowane przed P refacją  Sanctus, ak lam acja po przeistoczeniu, końcowe 
A m en  po słowach Per ipsum..., k tó re rów nież są zastrzeżone kapłanow i. Z w ła­
szcza to A m en  w inno być dow artościow ane za pomocą śpiewu, ponieważ jest 
ono ze w szystkich A m en  we Mszy św. najw ażniejsze” (art. 4). P ostu la t do­
w artościow ania A m en  na zakończenie doksologii realizu je się jak  wiadom o 
w w ielu parafiach  poprzez śpiew  trzykrotnego A m en, czy też w form ie k a ­
nonu.

„Należy pam iętać, że na m odlitw ę eucharystyczną nie pow inny się n a ­
w arstw iać inne m odlitw y lub śpiewy. K apłan w inien w ypow iadać w yraźnie 
słowa m odlitw y eucharystycznej, aby w iern i z łatw ością rozum ieli i żeby 
pomogła ona stworzyć praw dziw ą wspólnotę, skupioną na spraw ow aniu  Par  
m iątk i P an a” (art. 6).

N atom iast art. 14 przynosi zm ianę. Z akazuje bowiem  przechow yw ania 
w ina konsekrowanego. Możliwość tak ą  przew idyw ała uprzednia in stru k c ja  
Eucharisticum  M ysterium .

„Należy zalecać w iernym , aby nie zaniedbyw ali obowiązku należytego 
dziękczynienia po K om unii św. bądź to podczas spraw ow ania obrzędu: za­
chow ując chw ilę m ilczenia, śpiew ając jak iś hym n lub psalm , albo inną  pieśń 
pochw alną, bądź to po zakończeniu”.

W zakresie czci N ajśw iętszego S ak ram en tu  poza Mszą św. in strukc ja  
przypom ina m. in.: ,

21. P rzy w prow adzeniu pobożnych p rak ty k  eucharystycznych trzeba mieć 
na uwadze okresy liturgiczne, aby te p rak ty k i harm onizow ały z litu rg ią , 
z niej w  jakiś sposób czerpały natchnien ie i do niej prow adziły  lud chrze­
ścijański.

23. Nie należy zapom inać, że przed błogosław ieństw em  N ajśw iętszym  Sa­
k ram entem  winno się poświęcić odpowiedni czas na czytanie Słowa Bożego,
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na pieśni i m odlitw y oraz na cichą adorację. Na zakończenie adoracji śp ie­
wa się jak iś hymn, odmawia, się lub śpiewa jedną z m odlitw  w ybranych  
z R y tuału  Rzymskiego.

26. P rzed N ajśw iętszym  S akram entem  zam kniętym  w  tab ern ak u lu m  lub 
w ystaw ionym  publicznie, należy zachować czcigodny zwyczaj przyklękania, 
na znak uw ielbienia. W ak t ten  należy w kładać całą duszę. Aby serce ugięło 
się przed Bogiem w kornej czci, p rzyklękanie nie pow inno być ani spieszne, 
a,ni niedbałe.

W arto podkreślić, że in stru k c ja  przypom inając zakaz dotyczący dokony­
w ania zm ian w  liturgii, nie odw ołuje tych w ypadków , w  k tó rych  dotychcza­
sowe dokum enty pozwoliły na im prow izację używ ając słów his vel sim ilis 
verbis czy sequentes vel alias invocationes pro fert itp. dotyczy to  np. w pro­
w adzania do ak tu  pokuty, do Ojcze nasz  i innych.

Godne podkreślenia jest rów nież osta tn ie stw ierdzenie in strukc ji, k tóre 
u p atru je  źródło pew nych trudności w  om aw ianej dziedzinie w  n iew ystarcza­
jącej znajom ości rac ji teologicznych i duchow ych odnoszących się do w pro­
w adzonych przez sobór zmian. W dalszym  ciągu istn ieje  konieczność pogłę­
b ian ia rzeczywistego obrazu Kościoła, którego żywym przejaw em  jest liturgia. 
Dlatego „należy koniecznie dbać o form ację litu rg iczną w  sem inariach  i na 
wydziałach, o uczestnictwo księży w kursach , zjazdach, spo tkaniach  czy ty ­
godniach literack ich , podczas k tó rych  stud ium  i refleksja  będą um iejętn ie 
dopełniane przez wzorowe spraw ow anie obrzędów. W ten  sposób kap łan i 
będą mogli oddać się skuteczniejszej pracy  duszpasterskiej, katechezie l i tu r ­
gicznej w iernych, organizow aniu grup  lektorów , fo rm acji zarówno duchowej 
jak  i p rak tycznej m in istran tów  kształceniu  anim atorów  zgrom adzenia stopnio­
w em u w zbogacaniu śpiew nika, słowem, tym  w szystkim  inicjatyw om , które 
mogą ułatw ić coraz głębszą znajomość litu rg ii”.

ks. Bogusław  Nadolski TChr., Poznań  

Ii. WSPÓLNOTA LITURGICZNA -

1. Święcenie niedzieli

Niedziela coraz bardziej trac i w  naszych czasach chrześcijański sens i cha­
rak te r, głów nie w skutek  zagrożeń ze strony panoszących się w  społeczeń­
stw ach tendencji sekularyzacyjnych oraz o rien tacji konsum pcyjnej współcze­
snego człowieka. Rozbudow any olbrzym i przem ysł rozryw kow y, żerh jący  na 
„wolnym  czasie” ludzi, nie zawsze staw ia  w łaściw e akcenty  w  kształtow aniu  
oblicza dzisiejszej niedzieli. P roblem  ten  od szeregu la t jest dyskutow any 
nie ty lko  w śród pastoralistów , ale także litu rg istów  i m oralistów . U siłu ją oni 
przy pomocy różnych środków  rew aloryzow ać sens i ch a rak te r dnia n iedziel­
nego. Do n ich  zalicza się H. S p a é m a n n ,  k tó ry  na łam ach „G ottesdienst” 
(nr 11,3 czerwca 1980, s. 81—83) proponuje w  7 punk tach  pew ne rozw iązanie 
tego palącego problem u. Podajem y je  w  niew ielkim  skrócie dostosow ując 
pew ne szczegóły tych  propozycji do w arunków  polskich.

1. N i e d z i e l a  r o z p o c z y n a  s i ę  w  s o b o t ę w i e c z o r e m

W B iblii każdy z dni rozpoczyna się zw ykle w ieczorem : „nasta ł w ieczór 
i poranek — dzień pierw szy” (Rdz 1,5). P raca  dzienna została, w ykonana, 
a w  ślad  za n ią  idzie refleksy jny  czas w ieczorny, k tóry  w prow adza w  nowy 
dzień i otw iera człowieka na jego nadzie je  i obietnice. „Bóg w idział, że to  
było dobre” — tym  stw ierdzeniem  kończy się każdy z dni stw orzenia. To są 
niew ątpliw ie archetypiczne norm atyw ne słowa pod adresem  człowieka — 
„obrazu Bożego”. K ażdy wieczór pow inien być tak im  spojrzeniem  retrospek-
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tyw nym  życia, w idzeniem  now ych związków m ijającego dnia; tym  sam ym  
zasiewa on równocześnie „niesienie z góry” w  ciszę nadchodzącej nocy; n a ­
sienie k tó re  — podczas gdy m y śpim y — k ie łku je  w  ukryciu  i następnem u 
dniow i pom aga w ydać plon (por. M r 4, 26—29). W ieczór spędzony bez spo­
koju  i w ytchnien ia (np. przy telew izorze i oglądaniu film u krym inalnego 
sprawiai, że noc sta je  się „bezładem  i pustkow iem ” (Rdz 1,2) a następu jący  
po niej dzień pozostaje bez w ew nętrznego ksz ta łtu  i owocu. A utor przechodząc 
do konkretnych  w skazań proponuje szczegółowe form y przygotow ania się 
do niedzieli, jak  w łożenie po sobotniej kąpieli już św iątecznego stroju. W a­
żne to zwłaszcza dla dzieci, k tó rym  ta k a  p rak ty k a  m a pomagać niedzielę 
wyczekiwać, odróżnić od pozostałych dni i ukochać. Żydzi przed zachodem  
słońca zwykli zapalać tzw. świece szabatowe. C hrześcijanie m ogliby skorzy­
stać z tego zw yczaju i pozostawić płonącą świecę n a  stole. Ona jednoczyłaby 
w szystkich w  tym  przygotow aniu się n a  niedzielę, k tó ra  — jak  w iadom o ·— 
poświęcona jest Tem u, k tó ry  jest „św iatłością św ia ta”. Inne możliwości p rzy­
gotow ania niedzieli w idzi w  lekturze, pielęgnow aniu  sztuki czy upraw ian iu  
m uzyki, a przede w szystkim  we w spólnej rodzinnej kolacji przepojonej już 
n u tą  św iąteczną.

2. N i e d z i e l a  t r w a  24 g o d z i n y

Msza św. w inna być dla w spólnoty w ierzących jakby  „in tro item ” każdej 
niedzieli. N iedziela w  całości stanow i sferę sakralną. Rzeczywistość w ielka­
nocna (niedziela jest dniem  Zm artw ychw stania) chce przeniknąć i sobą za­
pełnić całą niedzielę. Nie chodzi tu  o błogie zadowolenie, że się zadośćuczy­
niło obowiązkowi Mszy św. niedzielnej przez godzinny pobyt w  kościele. 
Także na te ren ie  pozakościelnym  niedziela nie p rzestaje  być sak ra lnym  sym ­
bolem w ielkanocnego d aru  pokoju. Człowiek współczesny potrzebuje tych 
24 godzin w  tygodniu. Są one dlań wciąż od nowa w zm acniającym  im pulsem  
z góry, u ła tw iającym  realizację codziennych zadań. N iedziela pozwala uśw ia­
domić sobie, w  tych  w ciąż obracających się trybach  czasu, nasze w ieczne p rze­
znaczenia i w yjątkow ość naszego życia.

Dzieci podczas Mszy św. nie odrab ia ją  zadań domowych, nauczyciele n ie  
popraw ia ją zeszytów, ludzie in te resu  nie w ystaw iają  w  tym  czasie rac h u n ­
ków an i nie sporządzają dek larac ji podatkowych, politycy nie rozpraw ia ją 
o problem ach swej partii: tego wszystkiego nie pow inno się także czynić 
w  ciągu niedzieli. W olny czas w inniśm y poświęcić rodzinie, przyjaciołom , 
muzyce, grze i zabaw ie, tańcom , spacerom , wycieczkom  n a  łonie n a tu ry , od­
w iedzinom  chorych, a także p isaniu  listów , a nade w szystko na w yrażanie 
wdzięczności Bogu za każde, najm niejsze naw et, o trzym ane dobro. I na od­
w rót: nie powinno się w niedzielę zm ieniać ani popraw iać Bożego św iata 
zarówno praktycznie przez różne prace, jak  i w  swoich planach. Nie odczuje 
się bow iem  blasku  i w artości tego dnia, jeśli n ie będziem y zdolni do pewnych, 
ograniczeń czy w strzym ania się od określonych zajęć.

3. U n i k a ć  z b y t e c z n e j  k r y t y k i

Duch szabatow y jest duchem  pozytywnym . Obok rezygnacji z n iekonie­
cznej pracy najw ażniejszym  ćwiczeniem niedzielnym  w inna być rezygnacja 
ze zbytecznej k ry tyk i, a także z pew nych ustaleń  i sądów na tem at w arto ś­
ci najbliższego otoczenia lub  u tyskiw ania n a  czasy nienajlepsze. K ry tyka 
być może w  dzień powszedni jest konieczna, zwłaszcza, gdy ktoś jest za 
jakiś odcinek pracy odpowiedzialny. Źle się bowiem  na św iecie dzieje, a gdzie­
niegdzie zm iany są w prost nieodzowne. N iem niej w  niedzielę nie pow inniśm y 
na to  zezwalać, owszem pow inniśm y sobie naw zajem  zakazać kry tykow ania 
oraz w ytykania błędów. Ten dzień bow iem  ma nam  otworzyć oczy na fakt,.
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że św iat jest Bożym stw orzeniem  i posiada obietnice dane m u w skutek  zm ar­
tw ychw stania Tego, k tóry  za niego oddał życie. Boże „ tak ” w ypow iedziane 
w C hrystusie do ludzi w strzym ało napór ludzkiego „nie” grzechu i zwycię­
żyło je. N iedziela jest po to, byśm y w  tym  Bożym „ tak ” uczestniczyli i je 
dalej przekazyw ali. Tylko na te j drodze Duch Bożego „ ta k ”, Duch Święty, 
przeniknie nas sam ych i otaczający św iat.

4. U r z e c z y w i s t n i a ć  w s p ó l n o t ę  ż y c i a

C harak terystyczne dla dni powszednich jest to, że się w  tych  dniach 
załatw ia interesy. Zw iązki m iędzyludzkie orientow ane są konkretnym i cela­
m i poszczególnych jednostek  czy grup. Jeden  po trzebuje drugiego, jego usług, 
funkcji czy zdolności. K onkretne „ ty” przekształca się na te j płaszczyźnie 
łatw o w  form ę bezosobową. Niedziela m a i w  tym  zakresie konkretne  za­
dania, m ianow icie u łatw ić chce każdem u z ludzi zbliżenie do drugiego b ra ­
ta , zajęcie się nim , poświęcenie m u czasu, k tó ry  sam i też przeżyw am y jako 
dar, nad to  ożywić pragnie związki z drugim i ludźm i, by stały  się zw iązkam i 
tak im i, jak im i Bóg je  zaplanował. Celem wolnego czasu jest, by złączyła nas 
w szystkich jedna miłość. Z chw ilą gdy ten  cel osiągniemy, ogarniać nas po­
cznie wieczność. Nie zam ykać się w sobie, ale dzielić czas z drugim , daro­
w ać m u go chętnie, oto niedziela i stosowna do dzisiejszych czasów po­
staw a.

5. P o z o s t a w i ć  s o b i e  c z a s  n a  P a n a  B o g a

P otrzebujem y także sam otności. B raterskość oraz w ew nętrzna cisza, gro­
m adzenie się i skupienie w inny się w zajem nie uzupełniać. N iedziela jest ta k ­
że szansą dla ciszy, k tó ra  jest najw iększym  darem  Boga, gdyż jest trw aniem  
i  słuchaniem  w  Bogu. W te j to  ciszy Bóg człowiekowi całkowicie w ystarcza. 
Bóg na to czeka. Chce, byśm y m ieli czas tylko dla Niego, byśm y w p a try ­
w ali się w  Jego oblicze, w  Synu Jezusie Chrystusie. Jako chrześcijanie m o­
żem y i w inniśm y też zastępczo za innych złożyć Bogu daninę czasu, szczególnie 
za tych, k tórzy  wciąż nie zna jdu ją  czasu dla Boga, mimo że Bóg im  czasu nie 
skąpi.

6. O c z e k i w a ć  p r z y j ś c i a  P a n a

Niedziela m ogłaby i pow inna podtrzym yw ać w  nas i ożywiać świadomość, 
że zarówno czas naszego życia jak  i życia św iata zm ierza ku osobowemu 
„Ty”. Takie doświadczenie jest jeszcze żywe u dzieci i u osób zakochanych. 
Ich  czas znaczony jest oczekiwaniem , przyjściem  i byciem  oraz odchodze­
niem , nieobecnością i pow rotem  jakiegoś „Ty”. W niedzielnej litu rg ii eucha­
rystycznej śpiew am y: „Głosimy śm ierć Twoją, Panie, w yznajem y Twoje 
zm artw ychw stanie i oczekujem y Twego przyjścia w  chw ale.” To uw ielb ia­
jące i dziękczynne w ołanie w yraża sposób, jak im  Bóg w idzi czas i cel, k tó ­
rem u czas ma służyć.

„Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochodnie. A w y po­
dobni do ludzi, oczekujących swego Pana, kiedy z uczty w eselnej powróci...” 
(Łk 12, 35 n).

„Podobne będzie królestw o niebieskie do dziesięciu panien, k tó re  wzięły 
sw oje lam py i wyszły na spotkanie pana młodego...” (Mt 25, 1—13).

„Na ostatek odłożono dla m nie w ieniec spraw iedliw ości, k tó ry  m i w  owym 
dniu  odda Pan, spraw iedliw y sędzia, a nie tylko mnie, ale i w szystkim , k tó ­
rzy um iłowali pojaw ienie się Jego” (2 Tm 4,8).
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7. Z a p e ł n i a ć  c z a s  p r a w d z i w y m  ż y c i e m

Co najbardzie j wygasza ducha niedzielnego? Bezduszne przeciąganie się 
łub  bezw olne karm ien ie się propozycjam i przem ysłu rozrywkowego. N iedzie­
la  nie po to istn ieje, by czas bezm yślnie m arnow ać, lecz by w ypełnić go p ra ­
w dziw ym  życiem. M amy ćwiczyć się w  tym  oraz n ieustannie innych obda­
rowywać.

opracował ks. Grzegorz O kroy TChr., Ł om ianki k. W arszaw y

2. L itu rg ia  w  Taizé

Co stanow i najw iększą a tra k c ję  Taizé? Ja k a  jest przyczyna w ielokro tne­
go pow rotu młodzieży, zresztą nie ty lko młodzieży, z różnych stron św iata 
do tego m iejsca? Tą „a trak c ją” Taizé, jest p iękny śpiew , owe m elodyjne 
„kanony” przekazujące w ersety  b ib lijne, zew nętrzna opraw a tego w szystkie­
go, co dzieje się w ew nątrz  Kościoła Pojednania. W net jednak  „a trak c ja” 
w prow adza w  głębszy nu rt. Je st nim  m odlitw a i spraw ow ana litu rg ia .

Ja k  w ynika z wypowiedzi młodzieży, najbardzie j isto tna d la  niej jest 
tam  „w spólna m odlitw a, m odlitw a codziennie podejm ow ana przez ludzi, 
u k tó rych  w yczuw ają zaangażow anie” к Ta w łaśnie m odlitw a w spólna, poz­
w ala współczesnem u człowiekowi przekroczyć ram y czasu, zaczerpnąć od­
dechu wieczności, spotkać się z Bogiem. W spólna m odlitw a „jest tym  m o­
m entem , gdy czas m a zupełnie inną w artość, gdy nab iera  w agi wieczności. 
Poprzez m odlitw ę Kościoła wszyscy razem  na chw ilę są w yzwoleni spod 
p raw  czasu. I to w łaśnie ma znaczenie dla człowieka współczesnego, ow ła­
dniętego wym ogam i wzmożonej w ydajności i techn ik i” 2.

M ówiąc zatem  o litu rg ii w  Taizé, m a się na m yśli przede w szystkim  
owe codzienne w spólne dzieło — m odlitw ę, następnie św iętow anie niedzieli 
o raz okresów  i św iąt liturgicznych, w reszcie spraw ow anie sakram entów  
a przede w szystkim  Eucharystii. W obecnej wypowiedzi ograniczę się do 
om ów ienia codziennej m odlitwy.

1. K s i ę g a  c o d z i e n n e j  m o d l i t w y

Podręcznik, k tó ry  obecnie służy wspólnocie do spraw ow ania codziennej 
chw ały Bożej nosi ty tu ł La louange des jours  8. Sięga on w  swej treści i fo r­
m ie do trad y c ji pierw szych w ieków  chrześcijaństw a. Sw ą zaś w ew nętrzną 
jedność, pew ną logiczną całość zawdzięcza żyw em u doświadczeniu. W yraźnie 
nosi cechy b ib lijnej i liturgicznej trad y c ji Kościoła, ja k  rów nież znam iona 
ak tualności i współczesności.

Dzieli się on na trzynaście rozdziałów. P ierw sze sześć podaje przebieg 
głów nych m odlitw  dnia — porannej i w ieczornej dostosowanych do poszcze­
gólnych okresów  liturgicznych. Trzy kolejne zaw ierają  m odlitw y południowe, 
przed spoczynkiem  (kom plety) i na czas nocnych czuw ań (wigilie), k tóre po­
przedzają św iętow anie każdej niedzieli i w iększych uroczystości. Dziesiąty 
rozdział obejm uje m odlitw y ku  czci M aryi Dziewicy, apostołów  i n iek tórych  
św iętych. Ponadto są w n im  podane k ró tk ie  b ib lijne no tk i biograficzne i w ska­
zówki odnośnie psalm ów  i czytań, k tó re  należy w ybrać w  danym  dniu. Roz­
dział jedenasty  zaw iera jedynie odnośniki do P ism a Świętego w yznaczając 
lek tu rę  n a  poszczególne dni całego roku. W dw unastym  rozdziale natom iast 
są zebrane oracje na w szystkie niedziele i dni tygodnia. O statn i rozdział 
zaw iera psa łte rz  poprzedzony zestaw em  psalm ów  na poszczególne godziny

1 Br. R o g e r ,  W alka ludzi pokoju, P aris  1974, 37.
2 Tamże.
3 La louange des jours, Taizé 1977, wyd. 6.
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m odlitw  rozłożony n a  6 tygodni. P salm y są podane w form ie dostosowanej 
do spraw ow ania litu rg ii, stąd  też z n iek tórych  psalm ów  podane są tylko 
w ybrane fragm enty  (Ps. 9, 16, 34, 72, 88, 93, 126, 127, 143). Należy podkreślić 
w  te j części swego rodzaju  titu li psalm orum . Są one oryginalne, tró jw ierszo- 
we. P ierw sze zdanie za.wiera n ie jako  streszczenie psalm u, u jm uje jego treść 
sta ro testam entalną, drugie ukazuje chrystologiczną in te rp re tac ję  psalm u, 
wreszcie trzeci w iersz podaje pew ną w skazów kę eklezjalną czy też egzysten­
cjalną, w yraża często ak t strzelisty  m odlącego się człowieka. T ytu ły  te  po­
m agają przejść od m odlitw y św ią tynnej S tarego T estam entu  do m odlitw y 
Kościoła, do żarliw ej, osobistej m odlitw y ucznia Chrystusowego, podążają­
cego w  obecnej sy tuacji do realizacji Bożego K rólestw a.

2. S t r u k t u r a  c o d z i e n n e j  m o d l i t w y

Różne elem enty te j w spólnotow ej m odlitw y zgrupow ane są w edług czte- 
roczłonowego schem atu: a) psalm odia, b) lek tu ra , c) śpiew, d) m odlitw a.

Na psalm odię składa się w prow adzenie i zestaw  psalm ów. W prow adzenie 
składa się: z inw okacji czy inw ita to rium , z jednej lub k ilku  strof psa lm u w łaś­
ciwego na dany okres liturgiczny lub też k ilku  w ersetów  zaczerpniętych 
z pism  prorockich  czy Ew angelii. P salm  poprzedza i kończy antyfonia, k tóra 
w  św ięta może być śpiew ana na w zór responsoryjny. O statn i psalm  wieńczy 
doksologia, k tó ra  m a cztery form y. P rzy  recy tac ji psalm ów  odm aw ia się n a j­
prostszą: „C hw ała O jcu i Synowi i Duchowa Św iętem u na w ieki wieków, 
A m en”. Inne, bardziej rozbudow ane stosuje się, gdy psalm y są śpiew ane. 
Jedna z tych doksologii jest następu jąca : „O ddajm y chw ałę O jcu W szech­
rzeczy i Jego Synowi, Jezusow i C hrystusow i, naszem u P an u  oraz Duchowi, 
k tó ry  m ieszka w  naszych sercach, n a  w ieki w ieków. A m en” 4.

C zytania w  m odlitw ie porannej, zaczerpnięte są ze S tarego T estam entu  
i Ewangelii, w  w ieczornej m odlitw ie — z L istów  Apostolskich. L ek tu ra  ze 
S tarego T estam entu  zaw ierająca bardziej znam ienne fragm enty , jest rozłożona 
n a  trzy  la ta  — A, B, C. Obecny rok  80-ty jest rokiem  B. Ew angelie i L isty  
czyta się w  ciągu roku, n iek tóre tek sty  są w ielokrotnie pow tarzane. Dzieje 
A postolskie są rów nież rozłożone na trzy le tn i okres. Z A pokalipsy czyta się 
ty lko  n iek tó re  fragm enty . Po czytaniach rozpoczyna się śpiew  responsorium . 
Byw a ono dłuższe przy rannej m odlitw ie, krótsze przy w ieczornej. S tanow i 
przejście od czytania S tarego T estam entu  do Ew angelii, dając chrystologiczną 
in te rp re tac ję  psalmów. Jest ono zarazem  m odlitew ną refleksją  w yśpiew aną 
n a  przem ian przez solistę i w szystkich obecnych. Śpiew  ten  w prow adza 
w  dłuższą chw ilę m ilczenia, osobistej re fleks ji i m odlitwy. W te j ciszy może 
być niekiedy wygłoszona homilia. Po m edytacji śpiewa, się hym n lub jakąś 
odpow iednią pieśń.

O statn im  elem entem  te j wspólnotowej m odlitw y są w ezw ania litan ijne  
poprzedzone w ersetem , naw iązującym  do danego okresu liturgicznego. Po 
ow ych w ezw aniach błagalnych, śpiew anych na wzór w schodnich ektenii, n a ­
stępuje m odlitw a dnia, po niej zaś spontaniczne m odlitwy, k tó re  zam yka m od­
litw a  końcowa. Po te j m odlitw ie odm aw ia się lub  śpiew a M odlitwę P ańską, po 
k tó rej przewodniczący udziela błogosław ieństw a. Form uły zaczerpnięte są za­
zwyczaj z tekstów  biblijnych.

3. G ł ó w n e  g o d z i n y

L iturgiczna m odlitw a dnia zaczyna się, jak  w  trad y c ji judeochrześcijań-
skiej, w ieczorem , po zachodzie słońca. W ieczór, uprzedzający litu rg iczny  dzień,
to  jego „w igilia”, „zw iastunka nocy”, k tó ra  „przygotow uje się do dnia w  ciszy

* Tamże, 14.
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i spoczynku” * Codzienna chw alba Boża dzieli się na trzy  główne m om enty, 
k tó re  odpow iadają trzem  sytuacjom , określonym  porą dnia. Jest to  w ięc 
m odlitw a wieczoru, poranne uw ielbienie i m odlitw ą południow a. Te trzy  za­
sadnicze godziny m odlitw , k tó re  n ad a ją  ry tm  całem u życiu, działalności i w y­
poczynkowi tezańskiej w spólnoty w edle starochrześcijańskiej tradyc ji, odpo­
w iadają trzem  m om entom  paschalnego m isterium , m ianowicie Męce C hrys­
tu sa  i złożenia Go do grobu, zm artw ychw stan ia i uw ielb ienia w  chwale.

P rzew idziane są też m odlitw y przed sam ym  spoczynkiem  i m odlitw y 
nocne — czuw ania w igilijne. K om pletę, stanow iącą bardzo k ró tką  m odli­
tw ę, odm aw ia się często też po kolacji. W igilie zaś odpraw ia się w  soboty 
w ieczorem  i w przeddzień w ielkich uroczystości. M ają one swój układ. Roz­
poczyna je inw ita torium , po k tórym  nas tępu ją  czytania b ib lijne i rozw ażania 
w  m ilczeniu oraz śpiew  sześciu psalmów. Po nich  znów ma m iejsce czyta­
nie tekstów  patrystycznych i rozw ażania, po czym śpiewa się dalsze sześć 
psalmów. Po skończeniu psalm odii czyta się jeden z tekstów  ew angelijnych
0 zm artw ychw staniu , po k tórym  rozbrzm iew a radosne responsorium , po nim  
zaś m odlitw a dnia, ak ty  uw ielbienia Boga i nabożeństw o w igilijne kończy 
się starożytnym  hym nem  Te Deum.

4. T e o l o g i c z n e  a s p e k t y

Czym jest owa m odlitw a dla w spólnoty? W prowadzenie do w spom nia­
nego wyżej podręcznika w skazuje na k ilka aspektów  rozum ienia te j m o­
dlitw y. S tanow i ona najprzód  część tego powszechnego uw ielbienia Stw órcy, 
k tó re  w yraża cała rzeczywistość stw orzona przez sam  fak t istnienia. Jest to 
dorzucanie do te j ogrom nej harm onii uw ielbienia głosu świadomego, dobro­
wolnego. To uw ielbienie Stw órcy najpełn iejszy  w yraz znalazło w człowie­
czeństw ie C hrystusa, k tó ry  w prow adza nas w  tę  Jego chw albę, darząc k ró le­
w skim  kapłaństw em  poprzez chrzest. Ta codzienna litu rg ia  n ad a je  b ib lijny
1 un iw ersalny  w yraz hołdu składanem u przez chrześcijan w  im ieniu  całego 
stw orzenia. Je st to swego rodzaju  form a przem ow y człowieka do S tw órcy 
w  im ieniu m akro- i m ikrokosm osu. M odlitw a ta  jest jeszcze czymś w ięcej. Jest 
ona częścią m odlitw y C hrystusa i Kościoła. Syn Boży przez fa k t W cielenia 
i ta jem nicę swej ofiarnej śm ierci i zm artw ychw stan ia przyw rócił człowiekowi 
dostęp do Boga, S tw órcy wszystkich, jednocząc z Nim ludzkość. W stępując do 
n ieba, jako jedyny i najw yższy K apłan, p rzedstaw ia O jcu N iebieskiem u 
w raz ze sw oją ofiarą uw ielbienia i m odlitw y całego Kościoła. Codzienna 
m odlitw a liturgiczna partycypu je  w  te j n ieb iańsk iej litu rg ii C hrystusa i anio­
łów, k tórzy  p rzedk ładają  przed tro n  Boży m odlitw y w szystkich ludzi. Jedno ­
czy się ona z C hrystusem  składającym  swe życie na uw ielbienie Ojca w  zba­
wczej Ofierze za w szystkich ludzi. Jest ona w reszcie dziełem Ducha Świętego, 
k tó ry  przychodzi z pomocą naszej słabej w ierze. On „uczy nas praw dziw ej 
m odlitw y dzieci Bożych” e, pozwala nam  w yrazić ją  słowem Boga samego, 
„uśw ięcając nasze serca i p ragn ien ia”. U św ięcająca obecność Ducha Św ię­
tego w  każdym  chrześcijaninie, um ożliw ia m u spraw ow anie „ku ltu  w  D uchu 
i w  praw dzie”. M odlitw a liturgiczna to  w spólne dzieło C hrystusa i Kościoła, 
to  uw ielbienie Ojca przez Syna w  D uchu Świętym . Przez nie rea lizu je się 
głów ny cel i pow ołanie człowieka nakreślone m u przez Stwórcę.

W spólnota w  Taizé bazując n a  dośw iadczeniu s ta rych  trad y c ji litu rg i­
cznych, troszczy się równocześnie o to, by  dać te j m odlitw ie kształt, form ę 
w yraz zew nętrzny zrozum iały dla współczesnego człowieka. ’’L itu rg ia  to  e k ­
sp resja  m odlącego się K ościoła” 7. T en  w yraz m usi mieć form ę b iblijną, ale 
równocześnie tak  w yrażoną, by bez w iększych trudności w prow adzała w  głę­

5 Tamże, 9.
8 Tamże, 8.
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biny Bożych ta jem nic. L itu rg ia  w inna z dnia n a  dzień odkryw ać coraz nowe 
w arstw y  tych  Bożych bogactw . Drogą kolejnych, radosnych odkryć tych 
nadprzyrodzonych treści, stopniowo prow adzi nas codzienna m odlitw a „ku 
kontem placji Boga w  litu rg ii now ej ziem i” '.

Omówiony sposób m odlitw y nie jest uw ażany za „litu rg ię o ficjalną”, za 
coś ustalonego, wykończonego, b racia p ragną jedynie, by stanow iła ona ko ­
le jny  etap  w  poszukiw aniu litu rg ii Kościoła i w  oczekiwaniu w idzialnej jed ­
ności w szystkich ch rześc ijan 9.

ks. S te fan  K operek, K raków

7 Tam że, 14.
8 Tamże.
9 Tamże, 8.


